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Trio nowych lynaMów.
Za czasów Munchausena wracał pe­

wnej zimy pocztylion ze swej wę­
drówki do domu. Dostrzegłszy z dala 
m ury miasta, do którego zdążał, chwy­
cił z radością za trąbkę, chcąc zagrać 
zwykłą swą melodyę. Zaledwie rzucił 
w powietrze pierwszych kilka tonów, 
pieśń urwała się nagle — trąbka po 
słaszeństw a odmówiła.

Przybywszy do domu pocztylion 
zawiesił trąbkę w lamusie, aby ją  
kiedyś w woluej chwili naprawić. 
Nadeszła wiosna, a z nią zawitało cie­
pło dobroczynne. Przez całą zimę za­
m knięty lamus otworzono. Słonko swo­
bodnie wpadło do w nętrza, a trąbka 
melodyę zaczętą w zimie, sama teraz 
kończyła.

Cóż się stało? Rzecz prosta tw ier­
dzi Miinchausen — od srogiego mrozu 
ton zamarzł w trąbce, podobnie jak 
woda zamarza w rzece. Wiosną gdy 
stopniały lody i głos w trąbce od- 
tajał.

Melodya grana w zimie przecho­
wała się więc w trąbce do lata, a te ­
raz  będąc uwolnioną z więzów cie­
płem słońca, na nowo zabrzmiała.

Czy to m ożliwe? Wydaje się, że 
nie, lubo Munehausón tw ierdzi inaczej. 
Głosem nazywamy przecież ruch po­
wietrza, gdy się dostaje do ucha. Me- 
lodyą następstwo tych ruchów po so­
bie. Co raz przebrzmiało, tego przeto 
nigdy już  nie ma, a co jeszcze nie 
zabrzmiało, tego nie było. Jakże więo 
chwycić to, czego się nie m a? Tylko 
sądy wieszają czasami tych, których 
uchwycić nie zdołają.

W ydaje się więc, że głoBU przecho­
wywać nie można, a przecież są wy-

Sadki, w których głos przechować się 
aje.

Jeśli na fortepianie przycisnę kla­
wisz, to odpowiednia, struna się ode­
zwie. Struna brzm iałaby dalej, gdyby 
puszczony klawisz drgań nie uniem o­
żliwiał, jak  długo struna drga, tak 
długo wydaje ton, w chwili zaś, gdy 
drgać przestaje i głos ginie.

Drganie, to je s t  kołysanie się s tru ­
ny po za pozyeyę równowagi w jednę 
i drugą stronę — idzie szybko. Jeżeli 
uderzyłem  nutę a, znajdującą się w  
środkowej oktawie fortepianu, a więc 
nutę, podług której klaw iaturę s tro i­
my, natenczas uderzona struna prze­
chodzi pozyeyę swej równowagi 432 
razy w ciągu sekundy. Sposobność 

, uchwyoenia je j w chwili, gdy się naj­
więcej wychyliła, nadarza się więc 
w ciągu jednej sekundy 432 razy.

Jeżeli struna brzmiała przez pół 
sekundy, to wykonała w tym  czasie 
2fc6 drgań. Jeżeli ją  uchwycę w chwili, 
gdy kończy 216 wahnie o, natenczas 
dźwięk je j  zaumrze i oazyje dopiero 
wtedy, gdy strunę puszczę. W takim 
razie dokończyć ona może drgania 
rozpoczęte, to jes t brzmieć może je  
szcze pół sekundy, jeżeli w całości 
tylko sekundę brzmieć miała.

S trunę uchwyconą podczas kołysa 
n ia trzym ać mogę na uwięzi 5, 10 lub 
20 sekund, mogę ją  trzymać całą mi­
nutę, godzinę, dobę, miesiąc cały, lok 
i dłużej. Przez ozas trzym ania struna 
dźwięczeć nie będzie, wyda zaś ton 
i to ten  sam, który wydawała pierwej, 
gdy więzy je j prysną.

W podobny sposób możnaby prze­
chować świst w iatru. Świszczącemu 
wiatrowi wstawiam w drogę wiatrak, 
który wodę pompuje w górę. W ynie­
siona woda gromadzi się w zbiorniku 
Ustawionym w odpowiedniej wysoko- 
śoi. Jeżeli po jakim ś czasie chcę usły ­
szeć świst w iatru, który wiał, spuszczę 
wodę na obracające się koło, do k tó­
rego osi przytw ierdzono wał w entyla­
tora  (machiny wydmuchiwującej po 
wietrze). W entylator w irując około 
swej osi, wydać może tak i sam świst, 
jak i słyszałem, gdy w iatrak począł się 
ruszać.

W tym  sensie rzeczy biorąc, można 
więo głos przechowywać. Fortepian i 
w iatrak mogą więo być niejako zbior­
nikam i'g łosu. Misterny wynalazek E di­
sona zwany fonografem — je s t  zaś 
niejako zbiornikiem  melodyi, bo od­
daje nie t o n y  pojedyncze ale ich współ- 
dźwięk. , .

Ponieważ elektryczność jes t ruchem 
eteru, podobnie jak  głos ruchem po­
w ietrza, więc spodziewać się można, 
że się uda zbudować zbiornik także i 
dla elektryczności. I w rzeczy samej 
uczony francuski G a s t o n  P 1 a n t  e 
zbiornik tak i zbudował.

Myśl, na której polega budowa ta­
kich zbiorników, zwanych akumulato­
rami, je s t  następująca.

Wiadomo powszechnie, że prąd gal­
w aniczny rozkłada zakwaszoną wodę. 
Jeżeli więo do szklanki zakwaszonej 
wody wstawię dwa platynowe skraw ­
ki i wystające ich końce połączę ze 
stosem Volty, natenczas nastąpi roz­
kład. Jeżeli po dowolnym czasie od­
czepię stos Volty, to rozkład ustanie —

bo nie ma już  prądu, któryby wodę becnie w Zakopanem, m ieszkający zaś 
rozkładał. Prąd się jednak zjawi, sko stale w Frankfuraie nad Menem, 
ro druty, które były w wodzie, ze so-j  Jest to Karol P o l l a k ,  dyrektor 
bą połączę. Prąd ten powstał więc, fabryki akumulatorów w Frankfurcie, 
bez przyczynienia się stosów Volty, a ’ urodzony w Sanoku r. 1859. 
więc jedynie tylko przez to, że przez! Co do c i ę ż a r u  akumulatorów 
skrawki p latyny  prąd kiedyś przecho- przypominam, że do niedawna na ki- 
dził. | logram akum ulatora liczono 9 5 kilo-

Do szklanki z zakwaszoną wodą kulomb elektryczności, podczas gdy 
wstawiłem dwie jednakie p ły ty  i prze : dzisiaj wydostać można z kilograma 
puściłem przez nie prąd galwaniczny akumulatorów 122‘5 kilo-kulomb. O 
Potem przerwałem  prąd, dajm y na to stosowaniu dawniejszych akumulato- 
na pięć godzin. Po upływie tego cza- rów de przewozu przeto aa i mowy 
su połączyłem ze sobą obie płyty, być nie mogło, gdyż akum ulator osa- 
przez k tóre prąd przect od ził, nie uży- j dzony w wozie ważyłby przeszło sześć 
wając już  wcale stosu Volty a pom i-; razy tyle, co ważą osoby, które wóz 
mo to znowu prąd otrzymałem. Jest pomieścić może. Dzisiaj wystarcza na 
to więc tak, jak  gdj bym  przechował ten cel akum ulator ważący tylko po- 
w szklance prąd pierwotny przez 5 łowę tego, co ważą osoby, 
godzin. Szklanka moja je s t więo tem, j Do uzyskania godziny elektrycznej 
co zowiemy akumulatorem. i pracy równającej się praoy konia, wy-

Akumulator składa się więc z dwóch starcza dzisiaj akum ulator o w&dze 
jednakich płyt, wstawionych w zakwa- 15 kg., podczas gdy dawniej potrzeba 
szoną wodę. Jeżeli prąd chcę przecho- było na ten  cel 200 kg. Dzisiejsze a- 
wać, natenczas wpuszczam przechow ać! kumulatory są więc 13 razy lżejsze od 
się mający prąd do naczynia. Gdym dawniejszych.
wpuścił tyle prądu, ile przechować j Co do drugiej trudności, jak ą  zwal- 
zamierzałem, odpinam stos Volty i p o -, czyó było trzeba, a więc co do m a -  
zostawiam akum ulator samemu sobie, ' ł  e j  w y t r z y m a ł o ś c i  akumulatora, 
Gdy prąd przechowany chcę napowrót zważyć trzeba, że masę, k tóra się 
wydostać, nie potrzebuję nie więcej ' przeobraża pod wpływem nabijającego 
uczynić, jak  tylko p łyty  ze sobą p o - ! prądu, weiskiwano dawniej w kratę 
łączyć a prąd pocznie płynąć. ołowianą Wgnieciona masa nie trzy-

Jakim że to cudem dzieje się tak ? | mała się jednak  dobrze swych ram.
Wiemy wszakżeż, że dwie j e d n a - | g d y ż  opadała nawet przy niewielkich 

k o w e p łyty wstawione do zakwaazo- j wstrząśm eniaeh wozu, w którym  to 
nej wody prądu wcale nie wywołują razie akum ulator służbę wypowiadał. 
Dlaczegóż robią one wyjątek, gdy po-1 Zabiegi elektrotechników  co do u
przednio przez nie prąd przechodził? 
Tylko prawa ludzkie cechują wyjątki 
— prawa przyrody wyjątków nie znają.

Pierw otny prąd przechodząc przez 
p łyty musiał je  więc zmienić w spo 
sób niejednaki. I w rzeczy samej tak  
jest. Przyglądając się bowiem zjaw i­
sku bliżej, dostrzegamy, że jedna z 
tych p ły t powlokła się gazem, druga 
ząś nie. W zakwaszonej wodzie nie 
stoją więc już  dwie jednakie, lecz 
znajdują się tam dwie niejednakie 
płyty. Jedna z nich je s t bowiem z me­
talu, druga zaś z gazu.

Dwie n i e j e d n a k o w e  p ły ty  usta­
wione w zakwaszonej wodzie, wy wa- 
rzają  zaś, jak  wiadomo, zawsze prad, 
bo stanowią wraz z wodą to, co na 
zywamy stosem Volty, są więc źró­
dłem elektryczności.

Ściśle biorąc, prąd pierw otny nie 
został przechowany, lecz został zuży­
tym na przeobrażenie płyt, które po 
przeobrażeniu wydają nowy prąd. Pro­
ces przeobrażania początkowo jed n a­
kowych p łyt na niejednakowe zowie­
my n a b i j a n i e m  akumulatora.

Dzisiaj wydoskonalono akum ulato­
ry  do tego stopnia, że nabijanie ich 
wymaga tylko 15°/# pracy elektrycznej. 
Z tej energii więo, którą w akumnla 
tor włożono, wyda on 85%. Jeżeli 
więc z akum ulatora chcę wydobyć 
pracę, równającą się praoy 100 koni. 
trwającą godzinę, to muszę do nała­
dowania akum ulatora użyć godzinnej 
pracy 115 koni.

Wóz tram waju elektrycznego czer­
pie swą energię z d ru tu  rozpiętego na 
ulicy, który znów energię swą otrzy

sunięcia tej trudności jeszcze się nie 
skończyły, gdyż żaden z dotychczaso­
wych akumulatorów nie wypełnia cał­
kowicie życzeń inżynierów. D yrektor 
Pollak zrobił krok naprzód, gdyż nie 
w gniata on już czynnej masy w kraty 
lub otwory płyt ołowianych, lecz o- 
trzym uje p ły ty  gotowe do użycia, le­
jąc jeszcze niepatentow aną masę w 
odpowiednie formy. Tym sposobem o- 
trzym ana płyta nie składa się więc 
już  z metalowej siatki, której oczka 
wypełnione masą, lecz tw orzy j e d n o -  
1 i t  ą i nierozerw alną całość.

Wozy wyposażone takim i akumu 
latoram i kursują w fabryce Poll&ka 
w Frankfuroie już  od półtora roku na 
um yślnie w tym  celu położonym to- 
rze i zadawalać m ają wynalazcę do 
wysokiego stopnia.

Co się tyczy trzeciego wynalazku, 
to je s t u m n i e j s z e n i a  k o s z t ó w  
nabijania akumulatorów, ma się rzecz 
następują< o.

Dzisiejsza elektrotechnika rozpo­
rządza prądam i, które przez cały czas 
trw ania płyną w jednym  i tym samym 
kierunku — prądami statecznym i; ja­
koteż prądami, które kierunek swój w 
ciągu sekundy kilkadziesiąt razy zmie­
niają — prądami przemiennymi.

Do nabijania akum ulatorów używać 
można jedynie tylko prądów statecz 
nych, bo prąd przem ienny zniweczyłby 
zaraz to, co przed chwilą zrobił, gdyż 
kierunek swój ustawicznie zmienia. 
Prądy stateczne, są jeduak  z przyczyn, 
których wymieniać nie będę — droż 
szemi od prądów przemiennych.

Chcąc akum ulatory nabijać t a n i o ,
muje ze stacyi centralnej. Energii j e - , trzeba się przeto starać, prąd prze-
dnak za darmo przesyłać nie można, jm ienny przychodzący ze stacyi cen-
doświadczenie bowiem uczy, że w dru-j tralnej przeobrażać tanio na prąd sta 
tach przewodowych naszych tramwa ! teczny i tak  przeobrażonego prądu u 
jów ginie przeciętnie 15% e l e k t r y - : żywaó do nabijania,
cznej energii. | Dotąd przeobrażano prąd przemien-

Jeżeliby zam iast prąd zbierać z ny w prąd stateczny w ten sposób, 
dru tu  przewodowego, do wozu w sta-jźe  używano prądu przem iennego przy- 
wiouo nabity akum ulator, natenczas chodzącego z centrali do urochomienia 
zastąpiłby on d ru t w całości. N a  takiej machiny dynamo, k tóra wydawała 
zamianie nioby nie stracono, gdyż a k u - , prąd stateczny.
m ulator nie pochłania więcej energii] Chcąc prąd transform ować w ten 
niż gm ie w drucie przewodowym, — j sposób, potrzeba przedewszystkiem  
Mianoby zaś tę korzyść, że każdy wóz mieć machinę dynamo, trzeba zbudo- 
bylby lokomotywą dla siebie, to jes t, waó dla mej fundam enta i trzymać 
nie byłby zawisłym od centralnego człowieka do je j obsługi. W szystko to 
zakładu. I sprawia, że transform aeya podobna

W takim  razie konsumowałby ka- je s t  drogą, skutkiem  czego i akumu-

kierunkowy — w stępuje do instru- eyę, a Midbata baszę za zamordowa- obywateli tureckiego państwa, bez 
mentu prąd kierunkow y — instrum ent ] nie sułtana Abdul Azysa wygnano do względu na rasę i religię, z uwzglę-
musi więc w tej chwili wrócić w da 
wną pozyeyę, lub obrócić się w naby­
tym  kierunku tak  daleko, aby przy 
bywający prąd kierunku swego nie 
mógł zmienić. W takim  razie zleją się 
oba prądy w jeden prąd — prąd sta 
teczny.

Pollak zbudował przyrząd, k tó ry  
wydaje 90% przybywającego prądu 
i nazwał przyrząd swój z w r o t n i ­
k i e m .

Jeżeli zważymy, że prąd przem ien­
ny zmienia swój kierunek kilkadzie­
siąt razy  w ciągu jednej sekundy — 
staną nam przed oczyma trudności, 
jakie były do zwalczenia, a przypa­
trując się mechanizmowi zw rotnika 
podziwiać przyjdzie zdumiewającą je ­
go prostotę, a przeto zmyślność kon- 
stiukcyi.

Na wystawie lwowskiej w r. 1894 
mieliśmy sposobność oglądania tego 
niepokaźuego, a przecież tak genialnie 
obmyślanego in stru m en tu , o którym 
konstruktor jego miał wykład podczas 
zjazdu techników.

Zwrotnik, k tóry  transform uje p rą ­
dy, pracować mogący siłą 100 koni, 
nie zajm uje więcej miejsca, ja k  skrzyn­
ka m etr długa %  m etra szeroka a 60 
etm. wysoka.

Do uruchomienia zw rotnika w ystar­
cza motorek o sile jednego konia, a 
zw rotnik •"'raz z obsługująoym go mo­
torem nie kosztuje nawet i 1/10 tego, 
co maszyna dynam o, nie licząo ko­
sztów jej fundamentów — a co wa­
żniejsza, że zwrotnik konsumuje, jak  
już  wspomniano, tylko 10% przyby­
wającego prądu, podczas gdy machina 
dynamo pochłania 25%.

Korzyści zwrotnika są więc wido­
czne.

We Wiedniu nadarzy się najlepsza 
sposobność wypróbowania zwrotnika, 
jakoteż akum ulatora systemu Pollaka, 
albowiem wyrabiają tam nad brzega­
mi modrego Dunaju prąd przemienny, 
który przesyłają do centrum  miasta 
celem oświetlania.

Gdyby się pokazało, że wynalazek 
je s t  praktycznym , o ozem oczywiście 
tylko doświadczenie decydować może, 
weszłyby koleje elektryczne w nową, 
a o ile przewidzieć można szczęśliwą 
fazę swego rozwoju.

Zakopane 5 września 1896 r.
Gostkowski

żdy wóz tylko tyle prądu elektryczne 
go, ile do ruchu właśnie potrzebuje, 
podczas gdy w drucie przewodowym 
płynie zawsze pewna ilość prądu, bez 
względu na to, czy ten lub ów wóz 
tyle potrzebuje czy nie.

W każdym razie musi przeto istnieć 
przyrząd, który  nadm iar dopływające­
go prądu niweczy.

Wozy akumulatorowe pracują więc 
ekonomiczniej od wozów tramwajów, 
obsługiwanych prądem  doprowadza 
nym z centrali.

A dlaczegóż koleje ostatniej kate- 
goryi zawojowały świat, kolei akum u­
latorowych zaś zaledwie kilkanaście 
kilometrów istn ieje ?

Aż trzy  przyczyny złożyły się na 
to. Akum ulatory są c i ę ż k i e ,  są na 
w strząśniem ą z a m a ł o  wy t r z y m a -  
ł e  i nabijauie ich je s t  k o s z t o w n e .

W szystkie trzy  zawady trzeba więc 
usunąć, zanim myśleć będzie można o 
tram wajach akumulatorowych.

Otóż dochodzą mnie wieści, źe te ­
chnika nowoczesna zwalczyć zdołała w 
ostatnich czasach owe wszystkie trzy  
trudności, jakoteż, że trio  tych w yna­
lazków zrobił naRz rodak bawiący o-

latory są w użyciu kosztowne.
Inżynier Pollak chcąc tę niedogo­

dność usunąć, wpadł na genialną myśl 
zbudowania przyrządu, k tóryby bez u- 
żyeia m achiny dynamo prądy trans­
formował. Rozumował on mniej więcej 
w sposób następujący:

Gdyby instrum ent służyć mający 
do przeobrażania prądu przemiennego 
na prąd stateczny, przyjm ował tylko 
kierunkowe części płynącego prądu — 
na wsteczne zaś był nieczułym, na ten ­
czas otrzym ałbym  z przybywającego 
prądu przemiennego ty lko te części, 
które płyną kierunkowo, otrzymałbym 
więc połowę przybyw ającego prądu. 
Pomimo najdoskonalszej konstrukcyi 
przyrząd taki nie pracowałby jedna 
ekonomicznie, bo w najlepszym  razie 
oddawałby tylko połowę otrzymanego 
prądu.

Chcąc wyzyskać drugą połowę, trze­
ba sprawić, aby w chwili, w której do 
instrum entu przybyw a prąd wsteczny, 
instrum ent się obrócił, przez co prą< 
wsteczny płynąć by musiał kierun­
kowo.

Po ukończeniu płynięcia prądu 
Wstecznego, zamienionego teraz na

M łodzi Turcy ,
Młodzi Turcy pracują od kilku ty ­

godni ze zdwojoną energią. Mnóstwo 
pism  ulotnych idzie między lud, aby 
mu jasuo przedstaw ić przed oczy, że 
obecny system rządów tureckich konie­
cznie musi być zmieniony i że tylko 
wtedy, gdy wszyscy patryoci krew i 
mienie poświęcą na ten  cel, można 
będzie uratować ojczyznę, stojącą nad 
brzegiem przepaści. Jeszcze przed ro ­
kiem pokpiwauo sobie z „młodej Tur- 
eyi“ w Konstantynopolu, ale tym cza­
sem w skutek opiakanych ekonomi­
cznych stosunków w kraju i w ynika­
jącego stąd powszechnego niezadowo 
lenia idee młodego stronnictw a tu rec­
kiego rozszerzyły się szybko we wszy­
stkich warstwach ludności, a szcze­
gólnie w kołach wjrksztalconych. Na­
wet z ormiańskimi umiarkowanymi 
przewrotowcami idą młodzi Turcy ra­
zem, naturalnie o tyle, o ile Ormianie 
dążą tylko do poprawy rządów w os 
mańskiem państw ie. Ideałem  ich jest 
uczynić z Ttireyi państwo nowożytne, 
a przynajmniej zbliżyć ojczyznę do 
tego ideału.

O jakiejś rzeczywistej, dobrze zor­
ganizowanej partyi „młodych Turków" 
prawie że mowy nie ma, bo właści­
wych przedstawicieli zasad postępo­
wych je s t  zaledwie ze dwa tuziny i 
to jeszcze oni mieszkają nie w kraju, 
a przeważnie w Londynie, Paryżu i 
Egipcie. Znoszą się oni listownie z so ­
bą, ale nie wszyscy zgodni są z sobą 
w szczegółach, to też nie mają jedno ­
litego program u.

Za ojca myśli reformy uważać na 
leży sławnego wielkiego wezyra Mid- 
ha ta  baszę, który zrzucił z tronu su ł­
tana Abdul Azysa i dał mu następcę 
w osobie jego bratanka Murada. I te­
go coś po trzech miesiącach z powo 
du jego choroby umysłowej usunął on 
od władzy, a posadził na tronie jego 
brata Abdul Hamida. W ielkie zadanie 
życia swego, nadanie konstytucyi lu- 
iom  państw a tureckiego, co miałc 
przeszkodzie zbytniem u scentralizowa- 

j niu władzy w rękach padyszacha . 
zapobiec fatalnym  następstw om  takie­
go stanu rzeczy, doprowadził Midhat 
basza do skutku. Abdul Hamid stwo 
rzył turecki parlam ent, którego człon 

: ków wybierała ludność na podstawie 
ograniczonego prawa wyboru. Po 
dwóch latach rozwiązano tę insty tu-

Jemenu. Zrazu odroczono tylko parła- dnieniem odrębnej wschodniej cywili- 
m ent na pół roku, ale później aż zacyi. Były profesor historyi a pó- 
do dnia dzisiejszego sułtan go nie źniejszy sułtański komisarz w korni - 
zwołał. tecie de la dette  publique Muradbej

Ziarna rzucone przez Midhata na ściągnął na siebie niełaskę suita 
rolę społeczeństwa tureckiego, kiełko- na wręczeniem w zimie r. 1895 me- 
wały w tajemnicy, a w dorastają moryału o koniecznych w Turoyi u- 
ym pokoleniu, które częściej się sty- lepszeniach. Unikając jej dowodów 

ka z cywilizacyą zachodniej Europy, um knął za granicę, a po krótkim  po­
niż ich przodkowie, g runt urodzajny bycie w Egipcie, gdzie wydawał „Mi- 
znalazły. Postępy poczynione na pod zan-‘ (wagę) przybył do Paryża i tam 
stawie nowoczesnego ustroju pań- zetknął się z grupą młodych Turków, 
stwowego przez małe państwa bał-. Muradbej pochodzi z Dagiestanu i u- 
kańskie, niegdyś tureckie prowineye, rodził się rosyjskim  poddanym, po 
przyczyniają się także wiele do tego, ‘ stracie rodziców przybył w chłopię- 
aby poddanych sułtańskick napełnić cym wieku do Stambułu i znalazł tam 
niezadowoleniem z dzisiejszego p o -. opiekę w rodzinie pewnego baszy. 0- 
rządku rzeczy, a pożądanemi uczynić trzym ał dobre wychowanie i napisał 
reformy. : dzieje powszechne po turecku, które

Od wielu już  lat powiadają sobie to dzieło zyskało dlań posadę profe 
bystrzejsi Turcy, między którymi jest sora historyi w jednym  z wyższych 
wielu oficerów i urzędników, że tylko  ̂ zakładów naukowych carogrodzkich, 
gruntow ne przeobrażenie może oj czy -, Już wówczas nosił się z postępo-
znę uratować od zguby, którą n ieunik-, wemi ideami i starał się wszczepić je  
nienie sprowadzić musi kurczowe trzy-i w swoich uczniów. Doprowadziło go 
manie się systemu zużytego i unie- to do dymisyi. Spróbował dać wyraz 
możliwiającego wszelki postęp. W Kon- swoim zapatrywaniom  w dzienniku o 
stantynopolu, co prawda, n ik t nie ma takim  samym ty tu le, pod jak im  obe- 
odwagi wypowiadać podobnych myśli cnie wydaje gazetę. W skutek nieu- 
głośno, ale i tu w tajem nicy pracuje miarkowanych napaści na rząd zaka 
tajny kom itet turecki. Oto niedawno zano mu w rezultacie w; dawania tego 
wydat on znowu manifest, chłoszczący dziennika, a aby niespok <jnego i am- 
w ostry sposób błędy obecnego rządu | bitnego ducha wydawcy ułagodzić, 
i wzywający lud, aby sam się podjął zamianowano go komisarzem rządo- 
zadania uleczenia wszystkich chorób wyru w komisyi de la dette publique 
kraju, bo inaczej skaże się dobrowol- z płacą 30.000 franków rocznie. W ści- 
nie na śmierć polityczną. Równocześ- słych stosunkach stał on z wielkim 
nie gani ten ciekawy dokum ent postę- wezyrem Kiam Jem  Kuczyk Saidem ba 
powanie Ormian, którym  zapowiada szą. Po ucieczce jego  za granicę zka- 
walkę chocby na noże za to, że krew zał go, jak  wiadomo, turecki trybunał 
wylewają i w swej zapamiętałości pod- za zdradę stanu w zaocznośoi na śmierć, 
kopują podwaliny tureckiego państwa. W Londynie wychodzi jeszcze dzien- 
lu rey  cierpią tak samo jak  Ormianie nik wspomnianego już Mehmeta Fah- 
— powiada dalej to pismo — pod ha- rysa „El H urjet“ (wolność). Jest ou 
niebną gospodarką, na którą się Or- bardzo wykształconym i bardzo zamo- 
m iam e skarżą, a jeżeli je s t jaka ró- rnym  człowiekiem, a ju ż  pierwej w 
żmca, to tylko na znaczną niekorzyść Konstantynopolu wydawał pismo o ten- 
muzułmanów. Trzeba ochraniać prawa dencyi postępowej „El Dżewaibu. Uży 
osmańskich obyw ateli, a zawiązany wa on bardzo rewolucyjnej mowy, a 
w tym celu tajny związek Hejet Mesz- np. w rocznicę wstąpienia obecnego 
weret Szorieh (komitet radzący nad sułtana na tron wypuszcza swój dzieu- 
prawam: ludu) spełni swój obowiązek ’ nik w żałobnych obwódkach. Inne pi- 
O twarty list do lorda of Salisbury o d ' semko „Istikbal" (przyszłość) przesta- 
„ wydziału muzułmańskich stambulskich ło wychodzić z śmiercią Ali-Szefkieta 
przyjaciół ojczyzny“ je s t także jedną beja. W Atenach, Bazylei itd . drukują 
z nowszych manifestacyj młodych się wreszcie inne gazetki podobnej 
Turków barw y. Paryskie „Nourelles d’O rient“

Czy ten wydział tureckich p a try o - ' zajm ują się często sprawami młodych 
tów faktycznie istnieje, trudno skon | Turków i odzywają się o tureckim  
statowaó a zdaje się, że lis t ów jes t rządzie w bezwzględnym tonie. Wy- 
raozej dziełem pewnego osiadłego wydawcą ich je s t Francuz, niejaki Guil- 
Londynie „młodego" Turka, być może, bert, dawny urzędnik turecki, który  
że samego znanego Selima M ehem eta‘z zem sty za dymisyę gazetę tę  zało 
Fahrysa. Mową ueinkową zwraca się żył. Podobne osobiste motywy kierują 
ten list do sułtana Abdul Hamida, któ- j też po większej części innym i wydaw- 
rego czyni odpowiedzialnym za wszel- cami pism młodych Turków, 
kie zło, jak ie  spadło na turecki lud i j Na razie wszyscy ci panowie są
państwo. [tylko teoretykam i, ale nie można prze-

W Curyeku niedawno wyszła k s ią - ; widzieć, czy ju tro  nie przejdą do czy- 
żka p. t  „H idajette", w której autor, nów, aranżując po rewolucyi ormiań- 
„młodyu Turek, silnych i energicznych skiej' turecką, 
wyrazów używa, mówiąc o sułtanie, j
o kamarylli pałacowej, o Porcie i o •
gospodarce baszów.

Zagranicą wj^cliodzi ośm dzienni ! Dniiinlipnim nmm
ków młodych Turków, które się naj-. H6W ij|(l Z6Z
więcej przyczyniają do rozszerzenia 
postępowych zasad w Turcyi. One też Zdawało się, iż to tylko moda, a to by-
mimo surowej kontroli dostają się do la rewolaeya. Któż byłby przypuszczał, 
Tureyi w dosyć znacznej liczbie. Naj- iż welocyped, uchodzący z początku za

zabawkę dziecinną, może wywołać takie 
zm iany w podziale bogactw, jakich 
dokonywały zaledwie największe w y­
nalazki tego wieku, sprowadzić tyle 
ruin i zgnieść pod kołami kauczuko- 
wemi, na pozór tak  lekkiemi, gałęzie

godniejszymi uwagi są: „Croissantu 
(półksiężyc) drukowany w Genewie, 
odkąd rząd francuski zabronił wyda­
wać to pismo w Paryżu redaktorow i, 
niegdyś syryjskiem u posłowi do tu re ­
ckiego parlamentu, Chalil Ganeinowi.
Chalil Ganein je s t seniorem młodych przemysłu niedawno kwitnące, więcej 
Turków i um knął zagranicę już w r. niż m onum entalni lokomotywy swym 
1877 po rozwiązaniu parlamentu. Z po- ciężarem na szynach stalowych, 
wodu wycieczek przeciw sułtańskiem u J  Ciekawa statystyka, ogłoszona przez 
rządowi mógł się '■'bawiać najgorszych pismo Forum , rzuca światło na bilans 
dla siebie następ .c w. j przesileń ekonomicznych, wywołanych

Inny Syryjczyk arabskiego pocho-'w  Nowym Świocie przez wynalazek, 
dzenia emir Eimn Arslan wydaje w którego debiut wydawał się z począ- 
Paryżu po arabsku dziennik „K achful-' tku  niebezpiecznym tylko dla równo- 
Nioabu tj. uchylający zasłony. Piasto- wagi cyklisty. „Oceniają — pisze we 
wał on niegdyś godność m udira (mlo wzmiankowanem piśmie p. Józef Bis 
dego prefekta) na Libanie, widział się hop — na sto milionów wydatki na 
jednak z powodu romantycznej afery kupno weloeypedów w Stanach Zje- 
miłosnej zniewolonym zrzec się posa-1 dnoc-zonyoh w ciąg u  ostatnich lat pię- 
dy rządowr-j i udać się do Paryża, aby ciu. Liczba nowych maszyn, k tóra we- 
stam tąd na rząd napadać. Zajmuje się dług oceny osób kom petentnych, bę 
szczególnie interesami Arabów, dla dzie sprzedaną w r. 1896, wahać się 
których ma zamiar zdobyć dominujące będzie od 150 000 do miliona po prze- 
stanowisko po stw orzeniu parlam entu j ciętnej cenie 400 franków. Nowy prze- 
Przed pół rokiem mniej więcej zało-j mysł, przybierający takie rozmiary, 
żył wielokrotnie wspominany młody [ musi koniecznie wywierać mniejszy 
Turek Aehmet Ryza organ „młodej lub większy wpływ na inne gałęzie 
Turcyi“ pt.: „Meczweret" (dyskusya),1 przem ysłu. Milion osób n 'e  jes t w sta 
a z dewizą „ład i postęp". W przeoi-1 nie nabyć weloeypedów po 400 fran- 
wieństwie do większej części wydaw- ków bez ograniczenia innych wydat- 
ców organów innych stronnictw  uży- ków, które pOezynionoby z pew no- 
wa Aehmet Ryza, mówiąc o sułtanie, 
słów dobitnych, ale pełnych uszano­
wania i oddaje sprawiedliwość do­
brym  zamiarom padyszacha. Ataki 
swoje kieruje nie przeciw dynastyi, 
lecz przeciw nieodpowiedzialnym  do­
radcom sułtana, którzy tłumem pochleb­
czym go otaczają i odgraniczają go 
nieprzebitym  murem od ludu.

Dowodzi on, źe należy zaprow a­
dzić reformy na korzyść w szystkich

1 ścią, gdyby nie zachodziła potrzeba 
kupna maszyn.

Samo z siebie wypływa, iż najbar­
dziej dotkniętym  je s t przem ysł zbyt- 
kowy. Fabrykanci zegarków i jub ile- 
rowie uskarżają się na zmianę upodo­
bań młodzieży obojej płci. Niegdyś 
mały chłopiec m arzył o posiadaniu 
zegarka, a dziewczynki latami całemi 
składały do skarbonek oszczędności, 
by sobie kupić kolczyki. Dziś i jedni
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i  drogie chcą przedewszystkiem  po­
siadać welocypedy. Rodzice kupują je 
dla dzieci, a co gorsza i dla siebie. 
W szystkie sumy budżetu nadzwyczaj­
n e g o , którym  dysponuje rodzina, o- 
trzym ują tym  sposobem swoje prze­
znaczenie.

Młoda panna, której zdawało się, 
iż posiada w yjątkow y talen t do m u­
zyki, porzuca nagle fortepian, na k tó ­
rym  bębniła zapamiętale od lat wielu, 
i prosi ojca, by jej w zamian kupił 
welocyped. Ojciec spieszy spełnić to 
życzenie, gdyż ma korzyść podw ójną: 
welocyped kosztuje go mniej od for­
tepianu i nie spraw ia ty le hałasu. To 
też fabrykanci fortepianów utrzym ują, 
iż zbyt ich wyrobów na rynkach we­
wnętrznych Stanów Zjednocz, spadł 
w tym  roku o 50 prc.

Przemysłem, k tó ry  ucierpiał naj­
więcej, je s t fabrykacya powozów i wy­
robów siodlarskich. Maneże, w których 
dawniej uczono się jeździć konno, po­
przerabiano obecnie na cyklodromy, 
w których specyaliści w ykładają na­
ukę jazdy  na rowerach. Nakoniec dy­
rektorowie teatra ln i coraz liczniejsze 
bankructw a w swem gronie przypi­
sują rozwielmożnieniu się weloeype- 
dów.

Nie same tylko wielkie fabryki od­
czuwają powodzenie welocypedu. Au­
tor artykułu  cytuje cały szereg do 
stawców i kupców, których przyczyną 
ru iny  stał się jedynie nowy sposób 
lokomocyi. Krawcy zaręczają, iż do 
chody ich zm niejszyły się o '25 pro­
cent od czasu, gdy klienci ich zamiast 
eleganckich kostiumów fantazyjnych 
zaczęli nosić ubranie sportowe, kupo­
wane tanio w magazynach hartownych. 
Kapelusznicy złorzeczą maszynie, pro­
tegującej tanie czapki zamiast wy twor- 
nych kapeluszów ; szwaczki biadają 
nad form alnym i skutkam i rewolucyi 
w ubraniu kobiet, których w ydatki na 
tualetę zm niejszyły się o 25 do 50 
procent. Szewcy z wielkim smutkiem 
stw ierdzają, iż klienci ich zużywają o 
połowę mniej obuwia niż dawniej. Na­
wet księgarze dołączają swój głos do 
ogólnego koncertu lamentów. W E u­
ropie darem nie szukano istotnej przy­
czyny przesilenia w handlu książko­
wym. Dopiero ekonomistom am erykań­
skim udało się rozwiązać zagadkę, 
nad którą ślęczeli uczeni Starego Świa­

ta. Jeżeli dziś n ik t nie czyta — wina 
to welocypedu 1 Jedna z najgłośniej­
szych firm w Nowym Jorku, która n ie ­
gdyś miewała znaczne dochody z w y­
dawania pism i sprzedaży książek, o- 
cenia na pięć milionów straty, jakie 
przyczyni jej w tym  roku rozwój spor­
tu  cyklowego.

Na koniec do ogólnego chóru po­
krzywdzonych dość niespodzianie do 
łączyli się i fryzyerowie.

— Interesa nasze — zwiorzał się 
pewien fryzyer nowojorski w spółpra­
cownikowi Forum  — idą źle bardzo. 
Welocyped uas zrujnował. P rzed roz­
powszechnieniem tej plagi klienci co 
sobota dusili się w moich salonach, 
poczynając od godz. 3 po południu. 
Młodzi ludzie przybyw ali golić się, 
strzydz włosy, brody, fryzować, per­
fumować, gdyż wybierali się w dam- 
skiem tow arzystw ie do teatru  lub na 
koncert Teraz gdy są wolni, dosiadają 
swych maszyn, nietroszcząc się wcale 
o brody.

Nie należy jednak  przyjmować bez 
zastrzeżeń wyroków ekonomii polity­
cznej. Jeżeliby dodano straty , jakoby 
poniesione przez wielki i mały prze­
m ysł amerykański w skutek zaprowa­
dzenia welocypedów, suma wypadłaby 
większa od w szystkich bogactw S ta­
rego i Nowego świata. Już Colbert 
oskarżał kupców, iż skarżą się przez 
całe życie, a ta  wymówka zrobiona 
im w wieku XVII je s t  najzupełniej 
słuszną i w naszych czasach zarówno 
w starej Europie, jak  i z tam tej stro ­
ny oceanu. Prawdą także je s t i to, iż 
Stany Zjednoczone od lat kilku są na­
wiedzone przesileniem ekonomicznem, 
a welocyped stał się kozłem ofiarnym 
podupadających przemysłowców.

Z chwilą, w której kraj przestaje 
wzbogacać się, wydatki na przedm io­
ty zbytku najpierw ulegają ogranicze­
niu i niekoniecznie należy nowemu 
wynalazkowi przypisywać zm niejsze­
nie dochodu w teatrach, lub stra ty  
fabrykantów biżuteryi, powozów i for­
tepianów. Każda rodzina musi wpro­
wadzać w budżecie oszczędności, by 
jej wystarczyło na zaspokojenie n ie­
zbędnych potrzeb. Kto utrzym uje, iż 
z chwilą, w której wydano na zaknp 
welocypedów pewną liczbę milionów, 
które byłyby wpłynęły do innych ga­
łęzi przem ysłu, ten przypuszcza w za­

sadzie, iż dochody danego kraju  nie 
zmieniają się nigdy i każdy obywatel 
zawsze jednakow ą sumę poświęca na 
przedm ioty zbytku. W rzeczywistości 
tego rodzaju jednostajność nie zdarza 
się nigdy. Okresy pomyślności i upad 
ku ekonomicznego pow tarzają się w 
pewnych, mniej lub więcej stałych o d ­
stępach czasu i gdy powstanie nowy 
przemysł, może on najbliższym sobie 
gałęziom przynieść pewien uszczerbek, 
ale nigdy nie staje się przyczyną rui­
ny wszystkich innych i raczej wpływa 
na zwiększenie bogactwa narodowego. 
Być może, iż z tam tej strony oceanu 
wskutek olbrzymich rozmiarów, jakie 
przybrała fabrykacya welocypedów, 
zm niejszyła się kuentela maneżów 
konnych, handel wyrobami siodlar- 
skiemi itp., ale straty , ponoszone obe­
cnie w Stanach Zjednoczonych przez 
fryzyerów, krawców, dyrektorów tea­
tru itd., nie mogą być w żadnym ra­
zie przypisywane welocypedowi.

Pized pięciu laty  — pisze dalej p. 
Bishop — w całych Stanach Zjedno­
czonych były tylko dwie fabryki ro ­
werów; dziś są ich setk i dają zaro­
bek tysiącom robotników. Od orzegów 
Atlantyku do Kalifornii nowy prze­
mysł stw orzył ruch i pomyślność w 
mnóstwie m iast fabrycznych, które 
poprzednio wydawały się dotknięte 
ekonomicznym zastojem.

Nie ulega także wątpliwości, iż 
namiętność do roweru w płynęła w 
Ameryce na powiększenie ceny placów 
na przedmieściach. W iększa liczba lo­
katorów poszukuje domów wiejskich, 
w których mieszkając, członkowie ro­
dziny mogą swobodniej i bezpieczniej 
oddawać się sportowi cyklowemu na 
sąsiednich drogach niż w zg ełku ulic 
miejskich.

W spółpracownik Forum zwraca 
także uwagę na dobroczynny wpływ 
welocypedu narodz iny , iest to bowiem 
jedna z tych rzadkich rozrywek, któ 
rych rodzice mogą używać wraz z 
dziećmi na świeżem powietrzu.

Zdaniem ekonomisty am erykańskie­
go, welocyped nietylko zacieśnił wę­
zły rodzinne i stw orzył przemysł, da­
jący utrzym anie tysiącom osób, ale 
nadto z punktu widzenia socyalnego 
obfituje w skutki, zasługujące na 
uwagę.

Każdy cyklista — pisze w spółpra­

cownik Forum — uważa za potrzebne 
zawiązanie stosunków z kolegą i go­
tów je s t  zawsze nieść mu pomoo w ra ­
zie wypadku. Welocyped tedy może 
być uważany za emb imat braterstwa. 
Rzemieślnik, bankier, urzędnik, finan­
sista i jego komisant, robotnik, nawet, 
wielka dama ; szwaczka, słowem wszy­
stkie klasy społeczne łączą się w spor­
cie cyklowym.

Pomiędzy jeźdźcami konnymi pa­
nują hierarchie, k tóre najmniej do­
świadczone oczy rozróżnią po cenie i 
wyglądzie koni, podczas gdy do oceny 
wartości welooypeda : iezbędne są pe­
wne wiadomości techniczne. Dodajmy 
do tego, iż wszyscy cykliści noszą 
mniej więcej jednakow e i dość tanie 
kostjumy, a w tedy zrozumiemy, dla 
czego niemal wszyscy członkowie tej 
korporacyi uważają się za równych 
sobie i starają się zachowywać w spo­
sób godny stowarzyszenia.

Nie ulega wątpliwości, iż cykliści 
zachowują pomiędzy sobą stosunki 
przyjazne : w przejeździć r ’s wymie­
niają pomiędzy sobą g rubiiństw , ja- 
kiemi częstują cię stangreci. Lecz czy 
p. Bishop przypuszcza, iż Amerykanin 
nabiera instynktu  równości dopiero, 
gdy kupi solne welocyped?

R O Z M A I T O Ś C I .
Spirytus drzew ny. W W iedniu wy- 

otąpił Robert Zdarek z wynalazkiem nowego 
sposobu fabrykacji spirytusu drzewnego Z 
włókna drzewnego, ze zdrowego i spróchnia­
łego, z igliwia, z sęków dobywa on spirytus 
w ilości zdumiewającej. Z jednego centnara 
metrycznego trzasek sosnowych i jodłowych 
wydobył on 7 1/ ,  litra  czystego alkoholu, za­
tem w;ęcej, niż się wydobywa z równej ilo­
ści buraków. Koszty produkcji są przytem 
tak nieznaczne, że konkurencja ziemniaków, 
zboża, kukurudzy jest z góry niemożliwą. 
Lalioratoryum wynalazcy przy Edelhofgasse 
W aeliring zwiedzili zawodowi znawcy i byli 
zdumieni, zwłaszcza tą okolicznością, że gni­
jące, spróchniałe drzewo tak samo, ja k  zdro­
we, użyte być może. Alkohol, wydobywany 
przez wynalazcę, jest zupełnie wolny od olej­
ków fuzlowych. Postępowanie jest bardzo 
proste i łatwe, nie nastręcza żadnych tru ­
dności. Wyniki są tak ie: z 1 centn. metr. 
trzasek 7 —8 litrów, z 1 e ra grubszego

drsewa 5 1/#— 7 1., z 1 c. m. nadpsutego 
drzewa 4 —5 1., z 1 c. m. sęków 5 l/ i  4® 
7 1. czystego alkoholu. Żaden chemik nie 
oczekiwał dotąd takich rezultatów, a nadto 
drzewo po wygotowaniu może byó jeszcze 
na papier przerabiane, a jako boczne pro­
dukty pozostają amoniak i ciała nawozowe. 
Fabryka taka w okolicach, gdzie drzewo jest 
tanie, może przynosić 100%  zysku. Je st to 
wynalazek niesłychanego znaczenia, ważniej­
szy jeszcze, niż acetylen, nowy gaz świetlny, 
tani, ktorego fabryki przy kopalniach węgla 
juź w Niemczech budują. Ważniejszym jest 
ten wynalazek z dwóch powodów, raz, że 
po zaprowadzeniu wyrobu spirytusu z drze­
wa ziemniaki i zboże pozostaną tylko na po­
żywienie, powtóre, że równocześnie zostały 
już udoskonalone lampy spirytusowe. Pole­
gają ono na podobnem urządzenia, jak  żaro­
we, gazowe, auerowskie, tj. że płonące gazy 
rozpalają stożek z rozmaitych soli w palniku 
umieszczony aż do białego żaru. Dwa ts 
wynalazki, równoczesne uzupełniają się i nie 
ulega żadnej wątpliwości, że przed końcem 
wieku będziemy mieli wódkę z drzewa i bę­
dziemy oświetlali spirytusem. Gaz i acetylen 
pozostaną niemniej do popędzania maszyn i 
do gotowania. Ustanie niebaw em używanie 
węgh do opału i gotowania. Wyrób spiry­
tusu z drzewa nie zagraża lasom, przeciwnie, 
gdy korzyści z eksploatacji lasów tak nie­
zmiernie się podniosą, podniesie się i opieka 
nad lasam i, szczędzenie ich i zalesianie 
pustek.

Ojczyzna R obinsona znikła z po­
wierzchni ziemi. W edług wiadomości z Val- 
paraiso wysepka Juan  Fernandez, położona 
na wybrzeżu Chili, pochłonięta została przez 
fale, skutkiem trzęsienia ziemi. Juan  Fer 
nandez jest m ałą grupą wysp na oceanie 
Spokojnym między 33 a 34  st. szer. połud., 
złożoną z trzech w ysepek: Mas a  Tiera, o 
670 kim. od wybrzeża oddalonej i 90 kim. 
kw. obejmującej, Santa Clara, mającej tylko 
5 kim. kw. i Mas a Fuera, zajmującej 85 
kim. tw . przestrzeni. Wyspy te są pochodze­
nia wulkanicznego i pełne niskich gór i la ­
sów. Niezamieszkane początkowo, stały  się 
schronieniem żeglarzy rozbitków, a między 
innymi wylądował tam w r. 1704 Szkot, 
Aleksander Selkirk, którego losy skłoniły 
Daniela Defoe do napisania „Robinsona 
Kruzoe“ . W X V III wieku założyli Hiszpanie 
na większej wyspie fort. Rząd Chili przez 
czas jak iś  zsyłał tam przestępców, potem 
zaś wydzierżawił całą tę grupę wysp różnym 
przedsiębiorcom, tak naprzykłed w r. 1868 
Saksończykowi W herhan, w r. 1877 jakie-

u in o jm u m  w Kuncu uczDa mieszkań- 
ców n a  wyspach owych dochodziła do 60, 
nadto było tam  około 100 wełów, 60  koni 
i do 7000 kóz w części zdziczałych.

Mazury Jako wiertacze nafty. W
galicyjskich kopalniach nafty przyjęto kana­
dyjski system wiercenia, którego nauczyli 
nas sprowadzeni z Kanady robotnicy. Nader 
pojętnymi uczniami okazali się nasi robotni­
cy mazurscy, tak iż przeszli naw et swych 
nauczycieli i wyrugowali ich zupełnie. S ła ­
wa naszych wiertaczy rozeszła się po Euro­
pie i  obecnie, gdziekolwiek tylko kopią na­
ftę, sprowadzają wiertaczy z kraju naszego. 
I  tak znaczne partye odeszły do Rum unii, 
W ęgier, P e rs ji a nawet i do Południowej 
Ameryki. Roku bieżącego wyjechała partya 
wiertaczy, złożona z 14 ludzi, do Ossano 
we Włoszech (prow incja Piazenza), gdzie 
rozpoczęto eksploatację nafty. Zakontraktowa­
no ich na następujących warunkach. Majster 
otrzymuje 8 0  zł. miesięcznie i 75 centów od 
każdego wywierconego m e tra ; drugi majster 
65 zł. miesięcznie, zwykli zaś robotnicy po 
42 zł. miesięcznie — wszyscy prócz płacy 
mieszkanie, światło i opał bezpłatnie.

Sprawozdanie z targu  zbożowego na  K leparzu.
K ra k ó w  11. września.

Mimo chwilowych, nieznacznych zresztą fluktu- 
acyj, ceny zboża wogóle dobrze się trzym ają, a  
celne suche ga tu n k i pszenicy są poszukiwane. — 
Żyto trochę słabszy m ia ło  odbyt, lecz trzym a się 
również w cenie. Usposobienie co do jęczm ienia 
spokojne.

Płacono pszenicę b ia łą  n  7-35 do 7 75 zł., czer­
woną nową 7-30 do 7'70 zł., żółtą  n. 7-80 do 
7 70 zł., żyto nowe 6’35 do 6 (55 zł., jęczm ień 
browarny 6 25 do 7-— zł., na  paszę 5 1 5  do 5-40 
zł., owies nowy od 5 50 do 5 80 zł., rzepak 
nowy 9 '20 do 9'7n zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., b iała  — do — . tym otka — •— do —*— , 
wyka 0-— do 0’— zł. bób 0‘— do 0‘— zł.
W szystko za 100 kilogramów.

Hank galicyjski d la handlu i przem ysłu.

Magazyn Schayerów
w e L w o w i e

poleca
w w ielk im  w yborze NOWOŚCI z kon- 
fek cy i damskiej i  m aterye na suknie, 

obrycia i  t  p.

rasa

K r a w a ty ,  I rękawiczki, B ie lizn ę  m ęską M IK O Ł A J  L U D W I G
ulica Akademicka 1. 3.

Ubezpieczenia
budynków, ruchomości, towarow 

i zboża od ognia,

Ubezpieczenia
ziemiopłodów od  g r a d o b i c i a ,

Ubezpieczenia
życia człowieka we wszelkich kom 
binacyach, przyjmuje dla krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i udziela wy izerpują- 
cych informacyj upoważniony do 

tego przez tą instytucyą

Dr. WiaMw M iM i
w Krakowie, ul. św. Anny i. 2.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

Łó ż k a  ż e la z n e , sk ładane po z łr. 5-80, 
żelazne z bokam i, orzechowo lakierow a 

ne po złr. 14, 16, 1S, 20 i wyżej. M atera­
ce druciane po złr. 125 0  poleca Pioti 
Chrząs-owski , handel żelazny we Lwowie, 
p lac  K apitu lny  1 (naprzeciw  katedry).

FIA N 1 N A  palisandrow e, fo rtep iany  krót­
kie, w składzie K arola Mareckiego 

(starszego) u lica Batorego 16 (wchód z u- 
liey Szym ona 2). 270

Dobra Z a l e s z c z y k
m a j ą  n a  s p r z e d a ż  9987

4  b a r a n y
czystej krwi O xford, w a g i  75 do 
98 kilogr., w cenie od 30 — 45 zł.

Farby olejne
gotow e do u ż y c ia ,  szybko  schnące
do malowania domów, dachów, 
sztachet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 
okien, podłóg, ścian , sufitów, wo­
zów, bryczek, tarantasów i  t. p. 

poleca

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Rynek 38. 7974

PO W R Ó C IŁ A M  do Lwowa i przyjmuję 
jak  dotąd wszelkie roboty w zakres 

kraw ieczyzny dam skiej wchodzące. Zamó 
wienia z prow incyi wykonuję jak  n a jszy b ­
ciej i p od ług  najnowszych wzorów. A. 
KŁOSIEW 1CZ, Chorąźczyzna 13. Z dniem 
15. w rześnia br. rozpoczynam  świeży k u rt 
kroju. 271

ZA K Ł A D  F R O T E R S K I Bednarskiego, 
ul. Czarneckiego 1. 1 2 , przyjm uje za 

mówienia tak  w miejscu jak  też na p ro ­
w incyi zapraw iania podłóg woskiem k au ­
czukowym bezwodnym, k*óra prędko schnie 
i ład n y  połysk daje. M e  używa się szczo­
tek, tylko suknem się wyciera. 475

|R E M IO W A N E  m edalam i tu tk i Ni.mo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

T N T R O Ł IG A T O R S K IE  R O B O T Y  wy
■L konuje porządnie i tanio M u n d ,  ulica, 
Kochanow skiego 1. 1 , dawniej właściciel 
handlu papierowego przy ulicy Kamiennej.

B r y n d z a
świeża majowa, górska, po z łr 2 28 faska, 
lub paczka 5-kilowa. Ł ap szy n — brzeżany

fesla w skie
codziennie świeże, rozsyła handel

s t . Ma r k i e w i c z a
L w ó w , R y n e k  1. 42.

85 o d z n a c z e ń  , m ie d z y  k tó re m ł 14 d y ­
p lo m ó w  h o n o ro w y c h  i 18 z ło ty c h  m e ­
d a li .  L ic z n e  ś w ia d e c tw a  p ie rw sz y c h  

m ed . z n a k o m ito ś c i.

» f . Nowonarodzone dzieci
których m atki nie mają

  wcale, lub dostateczne]
ilości pokarm u, m ożna 
odżywić przez H. Nestle- 
flo mączkę dla dzieci

w sposób najraeyonalniejszy. Puszki na  pró­
bę, opis użycia i przyrządzenia zawierający 
także liczne atesta  pierwszych powag kon­
tynentu. profesorów szpitala dzieci i domu 
podrzutków, rozsyła na żądanie g ra tis  ze 
sk łada  g łów nego: 8020

F . B e r l y a k
Wien, Stadt, Naglergasse 1.

S M  w e w s iy s U d c l  a n te k a c i i d ro za ery a c i.
I pud. mączki dla dzieci 90 ct. 
I flakon mleka dla dzieci 50 ct.

i W edle św iadectwa dyrektora dolno-aust. 
Ikrajow. domu podrzutków Dr. F rid in g era  
stwierdzono au ten ty czn ie , iż od zaprow a­
dzenia w A ustry i w r. 1872 tejże mączki, 

,pomogła ona znakom icie w 84 wypadkach 
jdzieciom , które ssać nie um iały lub z po ­
woda choroby nie m ogły, a tern samem 
zm niejszyła śm iertelność. P rzez  cały  sze­
reg lat w niknęła  ona we wszystkie sfery, 
i  od la t 80 cieszy się powodzeniem na ca­
łym  kontynencie , to też N est)e’go m ączka 
dla dzieci nie jes t nikomu nieznaną.

Do bajcowania

pszenicy
poleea

siarczan miedzi
po najtańszych cenach

FIRM A HANDLOW A

W .  C Z O P P
L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  I .  2 .

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E iuil W einer
WIEN 

I . ,  S n lz tn o rg a H s e  S .

O t T A I I I  W Y S T A Ł  A 3 B H

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO HORA
ED. PINAUD

8 7 , B o u le v a rd d e  S tra a b o u rg , 8 7

P A R I S
Mydło Ixora nietylko się zaleca 

wykwintnym  i trwałym  zapachem  
ale nadto posiada szczęśliwą w ła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujem y, że mydło to 
nie posiada rów nego sobie.

B R Z Y T W Y  A R B E N Z Y’ea°
z dającą  się odm ienić k lingą, 
są sławne w świeoie z n a d - ^ j ^ j g ^ J  
zwyczajnej dobroci i ^  
zdumiewającej ła w o
śui przy goleniu. N ie są to niem ieckie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fab ry ­
katy, a oznaczone im ieniem  i adresem fa ­
brykanta A Arbenz, Jougne, Doubs , daia- 
ce n a jz u p e łn ie js z ą  rę k o jm ię  j a k o ś c i ,  
p ew n o śc i 1 p ra w d z iw o ś c i!  K ażda sz tu ­
ka , któraby przy użyciu n ie odpow iadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zm ienioną na  inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 8052

T y l k o  z ł r .  3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o c z y s t o ś c i
lub jako pam iątka po zm arłych

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. T erm in 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione — Fotografię zwracam  nie 

uszkodzoną.
Prem iow any zak ład  sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
W ien , I I . ,  P r a t e r s t r a s s e  61.

Wagi Fairbanka
najlepsze aparaty do ważenia.

Budapest, Andrńssy-utcza Nr. 14.
Główne zastępstwo i okazy: 8067

Bolesław Cybulski, Lw ów , pl. Maryacki 5.

Można nabywać przez każdą księgarnię
I w ys/łą  w 32 nakładzie broszurę radcy 
I Dr. med. M ullera

rozdrażnieniu systemu nerwowego
I W olna wysyłka po 60 ct. w m arkach 

pOCZtOW y oh. 7563
C n rt R ob er, BraunBchwelg-.

Skład towarów korzennych, win, delikatesów
o  1 e  o  a 9969

zawszo doborowe zaopatrzony

WŁADYSŁAW BAŻANT
Lwów, u lica  H alicka 1. 3.

K A W Y
przy odbiorze 5 kilo odsełam opłacone do 

! każdej ostatniej stacyi pocztowej-
Santos dobra w smaku . . . k ilo  168
Portorico zielonawa b. dobra . „ 1 7 6
Lagnarja, bardzo dobra, . . .  „ 1-92
Ceylon p l a n t a c y j n a ........................... . 2 —

„ „ szlachetna . „ 2 08
„ „ najszlaehetn. „ 2-16
„ p e r ł o w a ..............  „ 2 1 6

i Mokka arabska j .................... „ 2 ‘16
| Jaw a a ro m a ty c z n a ..............  „ 2 1 6

C enniki na żąd an ie  franco.

H E R B A T Y
przy odb'orze 3 kilo odsełam  opłacone 

do l.ażd-j staeyi pocztowej. 
Fam ilijna dobrze naciągająca , j 2 kl. 2-30 
M in-Lang z kwiatem . . . . „ 3-—
Podzinkon „ . . . . „ 4-—
Li-Ling czarna z kwiatem . . „ 5-—
Okruchy najlepsze V2 kilo D40 i 1-80

R E M Y
Jam ajka cała flaszka . . . .  zł. 2 '—
K u b a  ..............................................„ 1-40
de M a e a r a ........................................ ......  1-—

Słodkie, szlachetne

winogrona stołowe
W innica A n to n ieg o  Z a n k y  w  G ro ss- 

w a rd e iu  (.W ęgry) w ysyła najszlachetniej­
sze ga tu n k i b ia łe , czerwone Chaselag i 
m uszkatelki w 5-eio kilowych koszach 
franco do każdej stacyi po złr. 2’40 za po­
braniem  pocztowem.

Budapeszt. 6go Budapeszt.
największa restauracya, winiarnia i piwiarnia

w  R ynka E lżb iety  Nr. 27. 8094
Codziennie w ie lk i k o n c e r t  k a p e l i  w o jsk o w e j. —  W stę p  w o ln y .

 1 Ł UU
B roszury ilustrow ane wysyłam  franco. 

A g e n t ó w  p o s z u K i i j ę ,
A dres d la  p ism  i te le g ra m ó w :

Exslccator, W  l e n .

--------- t --r*
O strzeżenie. P rzy  nabyw aniu należy  u- 
ważać n a  nExsiccatora" herb  państw a 
bo w G alicyi sp rzeda ją  różne smarowi- 
d ła  bezwartościowe zam iast Ex8lccatora

k jg o i^ jn y  biały, je-Iyny środek na 
astmę, sprzedaje zawsze świeży w b la ­

szanych puszkach 5 klg. po 60 ct,

Torłiowla A itala Hrehorowicza
ur K a ta c h  9981 

Dla Wp. kupców i większych odbior­
ców znacznie taniej

Ites

Najlepsze czernidło na świecie!
K to chce m ieć bardzo cza rn e  obuw ie ,  św iecące I trw ałe,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<11 a  j a s n e g o  o b u w ia

ty lk o  F e r n o l e n d f a

C r ó n i e  b a r w y  s k ó r z a n e j
a. k. uprzyw . fabryka założona w roku 1832 we W iedniu. 

S k ła d  g łó w n y : Wien, l„ Schulerstrasse 21.
W s z ę d z i e  d o  n a b y o f u .

Z powodu wielu bezwartościowych naśladowniotw należy  
bacznie uważać na  moje nazwisko 6334

S t ś b .  . T  w r ■ ■  o l  «  » *  < 1  ♦ .

SE5HSH5HSH5BSESE5H5BSHSiS2SHE3
a

s
I A H T I I N & T f t W I P 7  ilS c h e r in g fa  w ino „C ondurango“ I

a  1 |  |  m ę  |  J  uj B  używa się w nowszych czasach z wybornym  skutkiem  jako środek uśm ierzają- 9

p o l e c a

  _______________ A
odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne■ ni»a 7. .a

uznane jako znakomite gatunki.

HARTWIGiV0GEL
w  B ad  en b ac h n/E

, Do nabycia we wszystkich handlach  
j delikatesów  i drogueryach.

Dr. Rosy Balsam
żołądkowy

z apteki
Ił. F RAG ME RA W P R A D E

jes t od la t  30 powszechnie znanym  
środkiem  domowym. Służy do pobu­
dzenia apety tu  i dobrego traw ien ia , 
działając łagodnie przeezyszezająeo.

P rzestroga.
W szystkie części opa­
kowania zaopatrzone 
są urzędownie dozwo­
loną m arkę ochronną.

Główny skład:

Apteka B. Fragnera
„pod Czarnym orłem“ j

Praga, K leinseite, róg  Spornergasse. |
Duża flaszka 1 z łr., m ała  50 ct,, 

pocztą o 20 ct. więcej.
W ysyłka pocztowa codzienna.

Składy w ap tekaca A ustro-W ęgiersk .
m onarchii. 7482

(n

KADZIDŁO KOŚCIELNE n a j­
przedniejsze w paczkach po 50 
et. i

KADZIDŁO K liÓ L EW SK IE  skła- 
da się  z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzw y­
czaj przyjem ną w o ń , pakieciki 
po 4 i 8 et., pudełko  po 25 i

KADZIDŁO SUŁTAŃSKJE płyr 
n e ,  polewa się na  rozżarzoną 
blachę, w ytw arza przyjem ny I 
bardzo poszukiw any zapach, 
fla [onik .

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjem na i  delikatna 
woń tego kadzid ła  nadaje się 
bardzo do salonów i  buduarów  
flaszka

KADZIDŁO AN1IMIAZMA TY­
CZNE jes t niezrów nanym  środ­
kiem w  tych  wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w m ieszkaniach i zapo­
bieżenie rozw ijaniu się chorób 
nag m in n y ch , flakon 25 ct. i

zł. ct. 

1- -

— •50

— •25

— •50

— 50

KADZIDŁO W  PA PIERKACH 
przez ogrzanie otrzym uje się 
bardzo p rzy jem ny zap a ch , pa­
czka zaw ierająca tuzin

(KADZIDŁO IN D Y JSK IE  w TA­
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjem ny, d ługotrw ały  zapach, 
pudełko

(KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pom ocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjem ną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszeza po­
wietrze, flakon po 30 ct.

TROCICZKI CZERWONE i czar­
ne p rzy  paleniu wydzielają 
przyjem ną w o ń , pakiety po 2, 
4, 6 i 10 ct., pudełko po 15, 
25 ct. i

TROCICZKI D ESIN FEK C Y JN E 
znakom icie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak  w m ie­
szkaniach jak  i na  kury tarzach  
pudełko

ct.

— 12

używa się w nowszych czasach z wybornym  skutkiem  jako środek uśm ierzają- 
ty przy chronicznych cierpieniach żo łąd k a , katarze  żołądkowym i  kurczach

żołądkowych.

Scheringfa esenoya pepsynowa
wedle przepisu tajnego radcy  prof. Dr. 0. L iebreieha usuw a w krótkim  czasie 
n iestraw ność , z g ag ę , skutki nieum iarkow ania w jedzeniu i p iciu  i zaleca sie 
p rzedew szystk iem  paniom i p an ien k o m , które w skutek błędnicy, h lstery i itp  

stanów cierpią na osłabienie żołądka. 7937

Schering’8 Grune Apotheke, Berlin N.
Skład d la A ustro-W ęgier we w szystkich ap tekach  i większych drogueryaeh.

■50
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N abyć m o ż n a  W E  L W O W IE  w  sk le p a c h  w łasn y ch  , u lica  
K o p ern ik a  1. 3, n lica  H a lick a  1. 11. — W  K R A K O W IE  S u k ie n -  

Jjj n ic e  1. 20 . —  W  C Z E R N IO W C A C H  R y n ek  1. 2 , o raz  w e wszy^- 
g  stkich. p ie rw sz o rz ęd n y c h  i s k le p a c h  a p te k a c h . g ,
■255ZZ5Z52525i5£525Z525B52525R5 25Z5Z5 £5Z5Z5Z5Z5Z525£525Z515Z525Z5W

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W o d a  c j o r ^ i  K  a

K orzyści S ax le h n e ra  ź ró d ła  H u o y a d i  J ń n o s  w edle o rzeczen ia  
7893 p ie rw sz y ch  p o w ag  le k a r s k ic h :

ww szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy traw ien ia  znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny sku tek  bez jakiehko.wiek ujemnych 
następstw . Dawki m ałe.

Celem ochrony przed beiwartościowem  naśladow nictw em  żądać w yraźnie

S A X L f i H N E R A  W O D Y  G O R Ż K I E J .

! ?!! 


